Nr. 15 Łódź, Niedziela, 16 stycznia 1927 r. Rok X 


GŁOS POLSK 


DODATEK ILUSTROWANY [mm 


Prezydent Rzplitej wśród najbliższych 


Obok Prezydenta Rzplitej prof. Ignacego Mościckiego widzimy jego małżonkę (siedzącą 
z wnuczkiem Józiem Zwisłockim na kolanach), narzeczoną syna Prezydenta, p. Franciszka 
Mościckiego — p. Pawłowiczównę (na lewo), córkę Prezydenta, p. Zwisłocką (na prawo), 
oraz synów Prezydenta, pp.: Franciszka, Józefa i Michała Mościckich, kuzyna p. Janusza 
Czyżewskiego i zięcia, p. Zwisłockiego (stoją od lewej ku prawej). 


Prezydent Rzplitej w jednej z komnat zamkowych, otoczony rodziną. 


Grupa gospodyń i gospodarzy balu POW w Resursię Kupieckiej z pp. min janową Dąbską, 
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Najwytworniejsze bale stołecznego Karnawału 


1927 


min. Janickim, Knollem, wojewodą Sołtanem—na czele. 


Podezas balu reprezeniacyjnego oficerów garnizonu warszawskiego w Kasynie przy Alei Szu- 
cha (od lewej ku prawej): gen. Rydz - 


Jednym z najpiękniejszych ba- 
lów sezonu, już z góry możma 
orzec, byl sobotni bal reprezen- 
tacyjny oficerów garnizonu wat- 
szawskiego w kasynie przy alel 
Szucha 23, gdzie z piękną deko- 
racją kwiatową całego lokalu z 
powodzeniem konkurowały setki 
pięknych tamcerek, tych żywych 
kwiatów, tworzących barwną mo- 


zaikę koronek, lam, dżetów, cekł- | 


nów i etamin odbijając harmo- 
nijnie, choć jaskrawo od dość je- 
dnostajnego tła fraków i unifor- 
mów. 

W przerwach między tańcamt 
bawiomoó się niemniej dobrze roz- 
mową przy stołach, zastawio- 
nych w dwóch salach przy bufe- 
cię, 


i Śmigły, gen. Orlicz - Dreszer, 
p. Mich. Mościeki, płk. Beck, płk, Wieniawa - Dlngoszóowski, 
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Pani Jean Nash, 
córka amerykańskiego miijonera 
p. Andrew Donaldson'a roze. 
szła się z czwartym już z kolei 
mężem Turkieia Sabit- Beyem 
by po raz piąty stanąć na ślub. 

nym kobiercu. 


minister Aug. Zaleski, 


Jedną z takich chwil przerwy 
wyobraża nasza ilustracja, na 


której widzimy pp. ministra 
spraw zagraniezmych > Augusta 
Zaleskiego, generała Gustawa 


Orlicza-Dreszera, generała Rydza 
Śmigłego, płk, Wieniawę Dlugo- 
szowskiego, płk. Becka, p. Mi» 
chata Mościekiego i innych, 


g === g 
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Asiążę Walji Pomnik Słowackiego 


Gdyby ktoś chciał zliczyć ile razy książę Walji spadł 
z konia, doszedlby niezawodnie do zawrotnych cyfr. 


: W muzeum miejskiem w Warszawie znajduje się pro» 
Ostatnio depesze doniosły o nowym takim upadku, 


"jekt: pomnika naszego wieszcza, wykonany przez J. 
Chmielińskiego, który wobec zamiaru wzniesienia pom- 


W rzymskim pałacu Chigi nika stał się aktualnym, 


Ś. p. Wojciech Pie- 
choński, b. członek 
Rządu Narodowego w 
1865 roku odznaczony 
orderem „Odrodzenia 
Polski* zmarł przed 
paru dniami. 


P, B. Mussolini i von Neurath kładą podpisy pod tekstem 
włosko-niemieckiego traktatu, 
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Z arcydzielr 


Ten, Który odsłonił nam piękno Tatr 


Stanisław Witkiewicz. 


Niech żyje Karnawał! 


„Adoracja Trzech Króli" — Antoniego Corregia (Allegg 


Tak jest w Warszawie... 


Znakomita diva filmowa Lilian Harvey pije szampana w to- 
warzystwie swego ulubionego niedźwiadka. Bezrobotni uprzątają śnieg z ulicy. 
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malarstwa 


«4 Grottger czy nie Grottger ? 


58.0 


w prywatnych zbiorach znaleziono niedawno fragment alle- 


goryczny, którego fotografję zamieszczamy. Zarówno kom- 

pozycja, jak siła rozpędu zdają się stwierdzać, iż jest to 

dzieło Artura Grottgera Prawdopodobnie jeden ze szki- 
ców fragmentu „Wojny”. 


:go) Obraz znajduje się w galerji Brera w Medjofanie. 


Jeden z pięciu okrętów handlowych 
zakupionych przez Polskę. 


Valentino i jego sobowtór. 
Rudolf Valentino, znany artysta filmowy (na lewo) 
i jego obecny sobowtór, p. Mindszentby (na pra- 
wo). Wytwórnie filmowe zaangażowały tego ostat- 
Okręt „Poznań” dawniej „Vendemiaire”, niego na bardzo dobrych warunkach. 
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Wystawa „STARTU* w Łodzi. 


R. Rozental: „Głowa”. 


N Spiegel: „Przez okulary”. 


” WEJ CSASSYI ZERO LWWPTEEŃIWE Gz; * 
Wystawa obrezów stowarzyszenia artystów „START“ 


(ul. G-go Sierpnia 4). 


Liczni zwolennicy sztuki plastycznej 
przyjęli z przyjemnością do wiado- 
mości, że Zarząd Stowarzyszenia zde- 
cydował się wobec niesłabnącej frek- 
wenoji przesunąć termin zamknięcia 


wystawy na dzień 28-go stycznia r. b. 

Powyżej podajemy w dalszym ciągu 

reprodukcje szeregu obrazów, wyróż- 

niających się swojemi walorami arty- 
stycznemi, 


l. Hirszfang: „Martwa natura”, 
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Słynny duet „Los Coronas" 


Tancerze-akrobaci w kabarecie QueensHotel w Londynie. 


Wesoły Paryż 


Święto dzieći z symbolicznym św. Mikołajem i choinką na wielkich bulwarach paryskich, 


Mistrzyni charlestona 


Ostatnio odbył się 
w Lodynie w Royal 
Aibert Hall — wielki 
bal, na którym tańczo- 
no wyłącznie charle- 
stona. Podczas balu 
działał sąd konkurso- 
Wy, który oceniał ewo- 
lucje tysiącznych par 
amatorów i zawodo» 
wych tancerzy, Hustra- 
cja nasza przedstawia 
zwycięzczynię konkur- 
su dla zawodowych ar- 
tystek, miss -Beryl 
Evetts z Café de Pa- 
ris, wykonującą jeden 
z najekscentryczniej- 
szych kroków charle- 
stona. 
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MAJĄTEK VALENTINA NA LICYTACJI 


Kierownik licytacji 


wywołuje 


po raz trzeci cenę konia Valentina, 


W Los Angelos, wiel- 
kiem centrum filmo- 
wem Nowego Świata, 
rozegrał się niedawno 
osłatni akt dramatu 
jednego z najsłynniej- 
szych aktorów kino- 
wych, Rudolfa Valen- 
tino. Śmierć jego, kwe- 
stjonowana do niedaw- 
no przez liczne wiel- 
bicielki jego urody, 
które wolały posądzić 
swego ulubieńca o fik- 
cyjne rozstanie się z 
tym światem dla nie- 
wybrednej reklamy, niż 
pogodzić się ze zgo- 
nem, — jest już dzi- 
siaj znpełnie pewna. 
Ostatnim aktem dra- 
matu Valentina była 
wystawienie jego rze- 
czy na licytację. Jak 
się okazało, Valentino 
posiadał wcale znaczny 
majątek. Na sprzedaż 
wystawiona środki lo- 
komocji, których uży- 
wał za życia, Przed- 
miotem licytacji był 
więc koń, używany 
przez zmarłego do jaz- 
dy wierzchem, oraz 
wspaniała limuzyna. 
Przed domem Valenti- 
na zgromadził się tłum, 
liczący około 3000 o- 
sób. llustracje nasze 
przedstawiajądwiesce- 
ny licytacji majątku 
Valentina. Na jednej 
widzimy konia, nakry- 
tego derką z monogra- 
mem zmarłego artysty, 
na drugiej samochód, 
sprzedany za 7000 do: 
larów pewnemu nafcia- 
rzowi z Oxlohama 


